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Monarchya Anstryacka.
t l z e c z  u r z ę d o w a .

Gmina P ła zó w , w obwodzie żółk iewskim,  obowiązała się na 
Nałożenie r egula rne j  parafialnej szko ły  w P łazowie wys tawiony  bu
dynek szko lny  pod nr.  domestykałnym 128 równio jak znajdujące 
się porządki  szkolne u t rzymać zawsze  w dobrym stanic,  za ła twiać  
®chędóst’.vo w szkole,  p rzystawiać  na opał  szkoły  rocznie ó niż. 
austr .  s agó w miękkiego d rze wa  i płacić każdoczesnemu nauczyc ie 
lowi rocznie  100 zł.  w, a.

Udowodniona lemi ofiarami t rosk l iwość  o rozsze rzen ie  nauki 
iniędzy wiejskim ludem podaje c. k. gal icyjskie namies tnictwo 
* wyrazem uznania do wiadomości  powszechne j .

L w ó w ,  l ł .  s tycznia 1861.

fS'p ra w y  k ra jo w e .
U W  na instytut śl«*j>ycb.)

Tute j sze  towa rz ys t wo  s t r ze leck ie  nadesła ło dyrekcyi  galic 
Nakładu dla ci emnych we L w ow ie  kwotę  2 89  zł .  40 c. w. a. j ako 
czysty dochód z balu danego w dniu 22.  s tyczn ia  r.  b.  na korzyść  
tegoż zak ładu

Dyrekcya  podaje ten sz lachetny czyn z wyra ze m najczulszego 
podziękowania  do publicznej  l iademości .

L w ó w ,  dnia 6. lutego 1861.
(Doni.8i.ni. •/. Węgi.r. -■ Reiultat subskrypcji na po/.jcik*.)

t t i e d e i l . 13.  lutego.  Wieczo rna  G azeta w iedeńska  p i sze:  
Ot rzymali śmy nas tępujące p rywatne  depesze t e legraf i czne :

Osiek,  12  lutego.
Na wczora j sze j  jeneralnej  kongregacy i  komitatu  Virovi t ickiego 

pod p rezyuencyą  Je g o  Excelencyi nadżupana biskupa S trossmayern  
Uchwalono j ednogłośnie ,  wydać ad res  zaufania do p rezyden ta  k ro-  
acko-s l awonsk iego  dykas teryum nadwornego ,  pana Iwana Mazuranica 
z prośba,  ażeby pozos ta ł  w u rzędz ie  i r ep re z en to w ał  nadal p rawa 
narodu.

Na dalszcin posiedzeniu dzisięjszein zapad ła  jednogłośna 
Uch wał a : up raszać  Je go  c. k. Apostol ska Mość o przywrócenie  
całości  ko rony  k roackie j  wcieleniem Dalmacyi ,  wysp kwarnerskieh ,  
I st ryi  po Arsę  i Marchyi  windyjskiej  z powiatami Metlika i Novo-  
Mesto,  j a ko  t ez  o r ep r ezen tacyę  Pog ran icz a  wojskowego  na p rzy
sz łym kr oacko  -  s lawouskim sejmie k ra jowym.  Cc do wyspy Mur 
upraszano B a n a , ażeby na wsze lki  sposób u t r zym ał  j a  krajowi 
do decyzyi  sejmu k rajowego.  Sad  komitntowy pozos tanie aż do 
sejmu k ro ac ko -ś l a uo ń sk ie go  i» siata quo, ty lko maja być miano
wani dwaj  a sesorowie sedryalni .  Obrani  zostal i  w iceżupana in i : 
Delimanic i Kcrsnjavi ;  p i erwszym notaryuszein S to janovic ;  sędziami 
ł awn ic zy mi :  Dolencic,  Milankovic,  Bojnicic,  Tal l e r ,  J a ncseg ,  Kneze-  
vic, Gvozdanovic i I l l l i nger .

P od ług  t e l egramu w N . N achr. p rzy ję ty  zos la ł  na posiedze
niu komi lalowym w Peszcie  12go b. ni. ad res  do Je go  Mości Ce
sa rza .  W  odpowiedz i  na pismo księcia P rymasa uznane są zasługi  
j e go  około o jczyzny z dodaniem prośby,  ażeby korzys ta j ąc  ze swego 
s t anowiska  p r zygo tow ał  Jego ces.  Mość na p rzysięgę koronacyjna,  
gdyż  naród nic może odstąpić od tego,  ażeby konstytneya w całości  
p rzywróconfl  zos ta ł a.  —  W  odpowiedzi  na list Jndie is  Cur iac  na
zwa ne  sa uchwały konferencyi  sadowej  nicpraw nemi.  TyIko  sejm 
spoinie z Królem,  może uchwalić ustawy.

Drugi  te l eg ram d o n o s i :
K a r ł s b u r g ,  12. lutego.  Kanclerz  barou  Kemeny o tworzył  

posiedzenie wyjaśnieniem swego zadania.  Biskup Haynald p rz e d ło 
ży ł  potem wniosek,  ażeby t r zymać  się wpros t  i s t anowczo konsty-  
tucyi  z ro ku  18 4 8 ;  hrabia Dominik Teleki  s t a r szy  popie ra ł  ten 
w nio se k ;  biskup Su lu tz  rozwi ja ł  u  długiej  mowie znany p rogram 
r u m uń sk i ;  potein p rzemawia ł  Szczepan Horva th  za wnioskiem Hay-  
n a l d a ; Schmid t  p r zed ło ży ł  nowy wniosek ro zw od zą c  się szeroko 
nad b ió ro kr a cy ą ;  po nim przemawia ł  znowu Jan  Gaał za wnioskiem 
Haynalda,  j a k  równi eż  Karo l  Zeyk .  B skup Schaguna  nie zabie ra ł  
głosu.

Dziś skończyła  się konfereneya.  T r z y  rozmai te  życzenia- będą 
p rzed łożone  r z ą d o w i : p i e rw sz e  za zaprowadzen iem ustaw  Z roku

1848,  drug ie  względem^ nowej  us tawy wyborczej ,  t r ze c ie  względem 
nowego  ukonstytuowania  S iedmiogrodu i r ep rezen tacy i  pod ług s t a 
nów i interesów.

— Ministeryum finansów ogłasza ,  że ogólna s u b s l r y p c y a  na 
pożyczkę  rozpisana cesa rskiem rozporządzeniem z 18. sty cznia 1861 
wynosi  30,091 400 zł. ,  k tóre  zwrócen iem nieznacznej  p r ze wy ż k i  
9 1 . 40 0  zł.  z redukowane  będą na ustanowioną sumę 30 mil ionów.

-— Z Hermannszfndu piszą pod d. 2. Inlego:
Gmina k ronsz ladzka  godnie ocenia jąc obecny stan ojczystych 

sp raw  poli tycznych i gminnych,  podała do gminy w nAjmansz tadzie  
prośbę,  ażeby z ;i i*'i pośredniefweni  ze znaczniej szych miast  sa skich 
ziem w Siedmiogrodzie,  zgromadzi l i  się w l i c rmansz fndz ie  na na 
radę,  gminni o ra ło rowie  i n i ektórzy  cz łonkowie  gminy i na pod
s t awie dyplomu cesa r sk iego  •/, dnia 20.  października z. r. obmyśl i l i  
sposób,  w j aki  by dla i obra powszechnego można pogodzić s t a rą  
konslyl i icyę saską z duchem nowych czasów,  ło j e s t  ró w n o u p r a 
wnienie wszystkich narodow uści,  i w ogólności  porozumieć się, j ak  
naród saski  ma pos tępować  w rozwoju  pol i tyczuyeh s tosunków 
naszej  drogiej  ojczyzny s iedmiogrodzkiej .  Gmina IL-rmansztadu 
przy ję ła  wniosek k ronsz tadzk i ,  poś redniczyła  zgromadzen iu  i za 
wyższem przyzwoleniem rozesła ł a  zaproszenie  do znaczniej szych 
miast  saskich,  k tó re  z wyjątkiem Schi lsburgu usłuelialy bratniego  
wezwania  . wyprawmy depu towanych  na zg romadzen ie .  G łówne  
punkta narady  by ły :  p r zywrócen ie  na rodo weg o  u tuwersy te lu  s a s 
kiego,  ażeby  naród miał  p rawną admiuis t racyę w diiclm kons ty tu
cyjnym. Po żywycli  ro zpr awa ch  uchwalono wreszc ie  j ednozgodnie ,  
podać  do Jego  c. k Mości powtórną p rośbę o p rzy  wrócenie  na ro 
dowego un iw er sy te tu ,  zara-zem upraszać  Jego Execl.  p r o wi zo ry 
cznego p rezyden ta  s iedmiogrodzkiej  kancelaryi  nadwornej ,  ażeby 
rac zy ł  v ty m  względzie  wstawić się do Najjaśn.  Pana.  Następnie 
uchwalono wyp raw ić  deputacyą do J.  E.  p rezydenta  s iedmiogrodz
kiej kauceiaryi  nadwornej  barona Kemeny,  i óo J .  E. p r o wi zo ry 
cznego gub ern a t o ra  h rab iego Miko, tudz ież  w ez wa ć  całą  publ iczność 
saską  do udziału.  Dnia 6. lutego miała deputacya s t anąć w X!au-  
senburgu.

Ameryka.
( S i a n  r t e c t y  w M e x , k u .  — 1’o r a i k .  M i r a m o n a . )

D iario de la M arina  przynosi  z Mexyku nas tępujące s z cz e 
góły klęski  Miramona:  Dnia 22.  g rudnia  p rzysz ło  do s t arc ia  na 
W'zgórzaeb San Miguel Calenlalpnn,  a walka t r w a ł a  dwie godziny ,  
od 8. do 10. r a n o ;  była ba rdzo  k rwa wa  i skończy ła  się zupe łną 
k lęską Miramona,  t ak że większa część j ego  wojska,  cała ar ty lerya,  
bagaże  i t. d. wpad ły  w  ręce zwycięzcy j e ne ra ła  G on /a les  Oriegi .  
Mir anion i j ene r a ło wie ,  k tó rzy  towarzyszy l i  mu w ucieczce,  uszli  
do stolicy i postanowil i  kapi tulować,  nie będąc w stanie zebrać  d o 
sta tecznej  l iczby wojska i s t awić nieprzyjacie lowi  czoło.  F rancusk i  
i h iszpański  poseł  w towa rz ys t wi e  Ber r iozaba la  i Ages tarana udali  
się zatem do Ortegi ,  ażeby wyjednać u niego gwarane ye  osobis tego 
bezpieczeńs twa dla Miramona i dla innych nacze lników reakcy jnego 
s t ronnictwa.  Or tega oświadczył ,  że pol i tycznym i wojsko wym p r z e 
s tępcom inógł by udzielić rękojmi ,  ale za naruszen ie  p raw narodu 
ręczyć  nie może i że uważa Miramona i j ego  to w arz ys zy  za j eń
ców wojennych.  Zatem Mirnmon,  Mnrquex,  Cobor ,  Negre te ,  Diaz,  
Casanowa ,  obydwa Valezowie,  Pa rcz Genie* i inni w ten sam sp o 
sób skompromi towani ,  opuścili stolicę d. 23.  i 24.  na czele 1200  
piechoty i kilku dział .  .

W e d łu g  ostatnich wiadomości  miał się Mirnmon połącz  , ć 
z Mej ca, k tó ry w 300  żołnierza  s ta ł  w S ie r ra  Guereta rn .  Dnia 24.  
'zajął Df lega  bez w ys t r za łu  Mrxyk,  gdzie ju z  dzień p rzedtem z po
lecenia władz  dow odzi ł  Uer riozabal ,  wypuszczony na wolność z De- 
golladein i innymi oficerami pojmanymi.  Ortega  rozpuśc i ł  rozbi tki  
" o j s k  Miramona,  i wydał  do Jua reza  naglące wezwanie ,  ażeby ty m 
czasowo mianował  j edynie  niezbędnych niższych u rzę dn ikó w cel
nych iłp Wr ogłoszonein dnia 2. s tycznia w T ra it r/’Union r e 
sk rypc ie  oświadcza Ortega,  Ze najprzy jaśniej sze  żywi uczucia,  i 
dalekim j e s t  od wszelkiej  żemsty.  Pe ra te  p rzeszed ł  do Ortegi .  W  b i 
twie dnia 22go  grudnia miał Mirauioit 8 00 0  wojska i 40 dział ,  zaś 
Ortega  12 .00 0  wojska i 80  dział.  -— J a k  s łychać,  wyb iera ł  się J u 
a rez  dnia 2.  s tycznia z Vera Cruz do Mexyku.

Acglia.
( P o a i r d t e n i c  \i.by. n i ż ą c e j  % d n i a  7 . l u t e g o . )

L o n d y n ,  10. Iut-eg-o. h o r d  Pa lmers ton  czyni  wniosek,  aby 
z łożyć  osobny wydzia ł ,  k tó ry  ma r oz t rzą sną ć ,  czyl i  nie dałyby się
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poczynił? w  por zą dku  dziennym zmiany uła twiające tok obrad .  Do 
daje,  że  zmiany podobne po t rzeba p rzeds ięb rać  z wielką og lędno
ścią,  iż nie o pospiech g łównie ,  lecz i o inne ważniej sze  wzg lędy  
chodzi  w sp r aw ac h  pańs twa.  Wnos i ,  aby wyd z ia ł  r zeczony sk ła da ł  
się z 21 cz łonków .  Mr. Horsman czyni uwagę ,  że sprawozdan ie  
podobnego wydzia łu  z r. 18 3 8  zawie ra  dwa wnioski  wzg lędem 
zmian w regulaminie obrad,  Oba te wnioski  Przyjęte okreś la j ą  
w pły w  rzą du  na b ieg obrad.  Zdaniem wydziału zależy mianowicie 
g łównie  od rządu bieg  ten p rzyspieszyć.  Zdanie to nie było j edn ak  
n iest e ty !  potąd uwzględn ione jak należy.  Wn os i  zatem,  aby in-  
s t ruk cyę  dla p roponowanego  wydzia łu  roz sz e r zy ć  i polecić mu ro z -  
t r ząsnąć ,  czy nie p rzyspieszy łoby  naj skuteczniej  obrad,  gdyby rząd  
z g ó r y  ju ż  s ta rannie  p r z y g o to w y w a ł  p ro jekta  do p raw,  rychle j  
p r z e d k ła d a ł  izbom, i s tosownie  pod obrady między obie rozdz iela ł  
izby.  W  tej  myśl i  wnosi  poprawkę.  D’lsrael i ,  Br igh t ,  sir  G. Lewis 
i s i r  J .  Pack ington p rzemawia ją  p rzec iw poprawce ,  poozem mr.  
Hors man  cofa j ą ,  a wniosek g łó w n y  p rzyję ty  w całości .

( D o k u m e n t a  d y p l o m a t j  c / n e . )

Nowe angielskie  dokumenta  względem W ł o ch  przed łożono pa r -  
l amentowi  w ks ięgach b łęk i tnych.  Powyższy  tom obejmuje p rzec iąg  
czasu  od 8. maja po koniec roku,  i zawiera  dość ważne szczegó ły ,  
choc iaż wiele z depeszy  ważn ie j szych  podano j u ż  do wiadomości  
publ icznej .  W i ęks za  część odnosi  się do expedyeyi  Gar ibaldego,  i 
za w ie r a  wypadk i  w Sycyli i  i w państwie kościelnem,  napomnienia 
lo rda  Russel la,  aby nie a t akowano  W e n e c j i ,  f r ancuską okupacyę 
w Rzymie i i n t e r w e n c ję  F rancy i  w Gaecie.  Depesze t r zym ają  się 
ile możności  zasady  n ie in te rwenc j i .

Dnia 22.  maja,  wiec w 14 dni,  gdy Garibaldi  udał  się w p o 
chód do Mersal i ,  pisał  lord John  do sir J .  Hudsona,  ażeby od Ca-  
voura  wyjedna ł  p r zyr zeczen ie ,  że nie uderzy  na k róles two  Obojga 
Sycyl i i ,  „bo,  mówi między iniiemi,® dopokąd wojska papieskie nie 
w t a r g n ą  do Toskan i i  lub Emilii,  j e s t  Sardynia obowiązana za ch o
w y w a ć  s tanowisko obronne .* Wiadomo,  iż wtenczas  była po w sz e
chna obawa ,  że S a rd yn i a  okupiła sobie od Francy i  pozwolen ie  u d e 
rzen ia  na Neapol ,  nowenn odstąpieniem te ry to ryum ,  i dlatego kazał  
lord John  w ów cza s  zażądać od Ca‘voura,  ażeby  się zob ow iąza ł  nie 
czynić żadnych  dal szych cesyi t e ry torya lnych .  Podobn ież s t a ra ł  się 
w tym samym miesiącu lord John  ot rzymać  od Sa rdyn ii  p r z y r z e 
czenie,  że  nie będzie a t akować  W'enecyi,  i w lej myśli  pisał  depe
szę do s ir  J .  Hudsona dnia 26.  maja,  a więc ju ż  t r zy  miesiące 
p rzed  ogłoszoną później  depeszą,  k tóra zmie rza ła  do tego samego 
celu i w swoim czasie tak wielkie sp rawi ła  wrażen ie .  Za powód 
tych rad ,  k tó re można było t łómaczyć j ako  mieszanie się,  p r z y t a 
cza lord życzen ie  angielskiego rzą du  „zapewnić  pokój Europie  i 
zaj>obii*dz d a l s z e m u  narażeniu na n iebezpieczeństwo równow ag i  eu
ropejskiej .  “ ’ "

Gdy  Gar iba ldi  dopiął  swoich zamia rów,  okaz a ł  się angielski  I 
r z ą d  skłonnym uważać  sytuaeyę gabinetu sa rdy ńskiego z tego 
wzg lędu  w korzys tniejszein dla niego świet le .  Lecz j e sz c ze  25go 
l ipca w y ra ż a  lord J .  Russel l  w nocie do T u ry n u  swe p rzekonan ie ,  
że  W ł och y  pod dwoma monarchami  byłyby si lniejsze,  niż pod je
dnym zespolone monarchą,  i każe hrab iemu Cavour  p rzypomnąć j ego  
obowiązanie  się,  nie wspie rać  żadnej  zaczepki  na t ron  nenpoli tań-  
ski ,  powra ca jąc  zaws ze  do tej myśli ,  że tylko samym ludom pozo
s tawi  się u rządzenie  swoich s tosunków wewnę t rzny ch .  Każde  do
maganie się, ażeby Anglia sama wmieszała się czynnie,  odpiera ł  
s t anowczo .  Dnia 25.  Iipca pi sa ł  TliouveneI do Russel la,  że w połu-  
dn iowo-wlosk ieb  wypadkach  widzi  wielkie n iebezpieczeństwa,  G a r i 
baldi  j e s t  oczek iwany w Neapolu,  i że t amte jszy  dw ór  p r zy go to 
wuje  j u ż  wszys tko  do ucieczki  do Gaety.  „Mająż F rancya  i Anglia®—  
tak pisze Thouvenel  —  „p r z yp a t r yw ać  się spokojnie,  i nie czynić 
nic,  ażeby zmodyfikować bieg  wypadków,  k tó re ró wn ow ad ze  eu ro 
pejskiej  za g ra ża ją  największym c iosem?  mająż  cierpieć,  ażeby kraj ,  
z  k tó ry m zos tawa ły  do tychczas  w zwycza jnych s tosunkach,  napa
dnięty był  p rze z  wojsko z łożone  z żyw io ł ów  rewolucyjnych i cu
dzoziemców ? I mająż p rzyzwol ić ,  ażeby  p róba kons tytucjona lna,  
do k tórej  Król  F ra nc i sz ek  II. okazu je  się przychylnym w sposób 
lojalny,  była pop ie rana su rową  władzą?® •—  Na co lord Russell  
odpow ied z i a ł :  „Nie ma dotąd żadnej  przyczyny,  ażeby obydwa mo
ca r s tw a  ods tępowały  od przy ję te j  zasady nieinterwencyi .  Gar ibaldi  
sam nie jes t  dość si lnym, ażeby  neapol i t ański  t ron obalić.  Jeże l i  
K ró l  posiada p rzywiązan ie  wojska,  floty i ludu, tedy Garibaldi  z o 
stanie pobiły.  Lec z  jeżel i  te skłonne są prz)'.)?c Gar ibaldego j ako  
pożądanego  gościa,  tedy  in te rweneya  Anglii  i Francyi  byłaby mie
szaniem się w w ew n ę t rz n e  sp r aw y  Neapolu.  Wzięłyby  na siebie 
odpowiedz ia lność  za domniemaną kon t ra r ewo luc ye .  Jeśl iby Fran cya  
chciała in t e rwe n iow ać  sama,  wtedy Anglia zgani łaby (0 ; za łoży łaby  
p r o tes t .  Zdaniem jego (Russ e l l a )  należy Neapol i tanom zos tawić wo l 
ność,  czyli  Gar iba ldego  p rzy jmą  chętnie lub odepchną od siebie.®

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — C / I n n o ś c i  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o .  — N o w a  b r o s z u r a . )

10.  lutego.  W c z o r a j  o godzinie 2gięj zebra ło  się 
ciało p r aw od aw cz e  pod p r ze wodnic twem prezyden ta  Morny.

-— Ciągle j e szc ze  zakupują konie i muły na r achunek admini-  
s t r ac y i  wojennej .  Ma rsza łek  Pel is s ier  miał  o t r zymać  r oz ka z  j a k  naj 
usilniej p rowadz ić  forfyfikaeye w ybr ze ży  algierskich.

—  Sly cba c ,  że j eden  z punktów,  k t ó r e  F rancya  chce p r z e d 
ło ży ć  na konferencyi ,  ma się odnosić do p raw a  obsadzić Damaszek
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wojskiem.  Dotąd s tanowczo  wzbranial i  T u r c y  f rancuskiemu wojaku
wstępu do świętego miasta .  —

— Dzis iej szy M onitor  p isze:  W k r ó t c e  rozpocznie  ciało pr®*
wo d aw cz e  p r z y go to w a w c ze  p r ace  nad adresem do Cesarza .  S a d z ? ,
że we ś rod ę  będzie mianowana komisya,  k tóra  zajmie się redakcy?'
i że najdalej  20.  albo 22.  lutego będzie można p rzed łożyć  ża ry8’
Tak im sposobem obradowanoby  nad ad resem pod koniec lutego.

Książę Hamil ton s t aną ł  w Calais w p rze jeźdz ie  do Paryża .
P a rysk i  koresponden t  dziennika Indep. belgc donosi ,  że 

w k ró tc e  wyjdzie w P ar y żu  nowa b r osz or a  pod napisem „C esa r7' 
Napoleon i Rzym®, w k tó rej  ma być wyjaśniona p r zys z ł a  polityka 
rządu  f rancuskiego względem Rzymu.  Ta  b r osz ur a  proponu je  na
s tępujące rozwiązan ie  sp r aw y  rzym sk i e j :  Papieżowi  p rzyznany bę
dzie z a sz cz y t  świeckiego  Monarchy' ,  i W ł och y  będą wotować  listę 
cywilną;  natomiast  musi W i k to r  Emanuel  o t r zymać  wika rya t  nad 
byłemi posiadłości  s tol icy papieskiej ,  r ezydo wać  w Rzymie i tam 
zwo ły w a ć  par lament .

( D o k u m e n t a  d y p l o m a t y c z n e . )

Jo u rn a l des Debat*  ogłasza  nas tępujące t r zy  dokumenta ,  wy
ję t e  ze zbioru  ak tów przed łożonych  senatowi  i ciału p rawodawczemu ' 

Książę Montebel lo do mini st r a sp raw  zewnę t rznych .
P e t e r s b u r g ,  17.  w rześn ia  1860.  Panie m i n i s t r z e ! Z a 

wiadomiłem pana p r ze d w c zo ra j  te legrafem,  że Jego  ces.  Mość we
zw a ł  mię do siebie. „Wia do mo panu,  r z e k ł  do mnie,  ze książę 
Rejent  i Cesa rz  Aust ryacki  p rzyjadą  mie odwiedzić do Warszawy.  
Opinia powszechna  bardzo  za l r w o ży ła  się tą wiadomością,  nim j e 
szcze  zjazd rze czywiśc ie  był  postanowiony.  Upa t ryw ano  w nim 
podstawę koal icj i .  Chciałem się z panem porozumieć i objaśnić 
go wzg lędem uczuć z j akiemi  tam wyjeżdżam.  Nie po t rzebu ję  panu 
pow ta rzać ,  że uczucia te są dla F rancyi  p rzyjazne .  Nie chce w W a r 
szawie  zawiąz ać  koal icyi ,  lecz p r zygo tować  pojednanie i z radości? 
widzę,  że  ks i azą  Re jent  podziela moje  uczucia.  Oświadcz pan Ce
sa rzowi  Napoleonowi ,  że może mi zaufać.® Książę Montebello. 

Minister  sp r aw  ze w nę t rzn yc h  do księcia Montebel lo.
P a r y ż ,  25.  w rześn i a  1860.  Mości ks i ążę !  Książę  Gorcza -  

kow' zawiadomiając  nas, ze w W a r sz a w ie  Cesa r z  rosyjski  ma się 
zj echać z księciem Rejentem i Cesa rzem austryncki in,  oświadczył ,  
że monarcha j ego  życzy  sobie korzysta j ąc  z tej sposobności  p r zy g o 
tować  ogólne porozumien ie  się między mocars twami,  i usunąć nie
porozumienia i nieufność,  na k tó rej  najbardziej  cierpi  sp raw a  po
wszechna .  Cesa r z  Alexander  zapewni ł  pana również  o tein ustnie 
i po twie rdz i ł  we wszystkiem poprzedn icze  zapewnienia  sw’ego g a 
binetu.  —  D w ó r  rosyjski  prze jęty temi uczuciami żąda od nas tylko 
abyśmy go zawiadomil i  w jakim stopniu będziemy mogli pop ie rać te 
jego usi łowania.  P rag nąc  odpowiedzieć na takie poufne zwierzen ie  
wzią łem na u w a g ę  te n a s t ę p s t w o ,  które p rzy j ść  mogą,  a k tóre  
w obecnej  chwili  tak żywo  wszys tkie  zajmują gabinety,  mianowicie 
możność a t aku  P iemontu na Wenecyę  i wskaza łem w załączonem 
tu memorandom s tanowisko,  j ak ie  sądzimy za obowiązek zająć,  
w obec tych p rzewid ywa ny ch  wypadków,  gdyby  się ziści ły.  Upo
ważniam pana Mości książę w ręc zy ć  za łączony dokument  księciu 
Gorczakowow i, aby gab inet  peter sbursk i  z rob i ł  z niego użytek.  W r ę 
czając j edn ak  ten dokument  rosyjskiemu mini st rowi  s p r aw  z e w n ę t r z 
nych zechcesz  zwró c ić  na to j ego  uwagę,  że wypowiedziel i śmy to 
j edynie p rzypuszczając ,  że Piemont  wyda wojnę Austryi ,  łecz gdyby 
to nie nastąpi ło,  wszys tkie  uczynione w załączonym dokumencie  za 
s t r zeżen ia ,  nie będą mogły w niczem być zas tosowane.  Marny s o 
bie za na jp ie rwszy  obowiązek j a k  najdokładniej  objaśnić gabinet  pe
t e r sburski  w tym względzie  i t uszymy,  że oceni goi lnieołwartość nasza.

Memorandum.  Dodatek do powyższej  depeszy.
1. W  raz ie  gdyby  P iemont  zaczepi ł  Anst ryę  i a t ak o w ał  W e 

n ec ję ,  postanow iła F ran cya  nie dawać  żadnej  pomocy.  Aby  to s t a 
nowcze zobowiązanie pozostało niezmiennem w swej  mocy,  p r z y 
puszcza się, że i inne mocars twa  zachowają się neutralnie.

2. Z a s t r z e g a . się, że nie może powróc ić  s tan r zeczy ,  który 
wyw oła ł  os tatnią wojnę.  Naj l epszą r ękojmią,  aby to nie nastąpi ło 
j e s t  u t r zymać  t r ak ta ty  umówione w Villafranka a za w a r te  w Zil-  
riclf. O odstąpieniu Lombardy i  nie może być za tem powtórnie 
mowy,  a W io ch y  u rządzą  się federacyjnie na pods tawach  n a r o d o
wych pod opieką p rawa europejskiego.

3.  Wszy s tk ie  kwes tye  co do rozgran iczen ia  rozniai ł j rcli pańs tw 
włosk ich i us tanowienia r ządó w rozważ y  kongres  europe jski ,  a to 
pod dwojakim względem,  mianowicie tak ze s tanowiska p raw p r z y 
należnych zde t ronizowanym książętom,  j a k  również  z uwzg lędn ie 
niem us tęps tw koniecznych,  aby utwie rdzić  stale nowy porządek  rzeczy.

4. N aw et  w razie ,  gdyby Piemont  skutkiem wojny post rada ł  
swe nabytki  nic za ręczone  umowami  w Vil!afranka i w Zur ich ,  nic 
może być przedmiotem dyskusyi  na kongres ie  t r ak ta t ,  na mocy k tó 
rego  ustąpiona j e s t  F rancy i  Sabaudya i Nissa,  F rancy a  wypełni ła  
swe zobowiązania  i wyraża  powtórn ie go towość  p rzy jąć  na siebie 
te, k t ó re  względn ie  Sardyni i  wypływają z ar t .  9 2  aktu  wiedeńskiego,  
co do neut ra lności  części  Sabauclyi.  Wynikające  zt ąd  p rawa  i obo
wiązki  okreś l i  t r a k t a t  za w a r ty  wp ros t  między F ran cya  a Szwajca -  
ryą  i mocars twami gwarai i tu jącemi  neut ra lność Szwajca ry i .

Wfochy.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e ,  _  Bandy, o c h o t n i c z e .  — R o z l o k o w a n i e  w o j s k .  — O blężen i®

G a e t y . )
§ a r d y n i a .  Dnia 8. lutego wróc i ł  j e n e r a ł  L am arm ora  do 

Tu ryn u ,  mówią,  że za raz  potem miał konf t r e ncy ę  z Królem a pó
źniej z Cavourein.
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W Genuy zbierają się powoli na o trzymany  r o zka z  wszyscy  
°chotnicy francuscy,  k tó r zy  służyli  po«l Garibaldim P ra w ie  ró wn n-  
C7'CŚnie nakazu je  rozporzą dze n ie  hrabi  Cavoura r o zw ią zy w ać  bandy 
°chotnikow i in t e rnować  w Lombardyi  ich cz łonków.  W  Medynla-  
l|le " i d a ć  ju ż  mnóstwo cze rw on ych  bluz,  k tó re  prze jmują t r w o g ą  
"óeszkauców.  Pomimo wysyłania wojsk do południowych  Wło ch  

przeciez  mocno obsadzone wszys tk ie  punkfa północnych i ś r o d 
kowych Wło ch ,  ważne we wzg lędzie woj skowym,  a byli of icerowie 
^ r i b a l d e g o ,  jako Cosenz,  Bixio, Medicis i t. p. stoją tam na czele 
ca,ych korpusów.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  Kardynałowie  biskupi Marchyi  na
pisali zb io rowy list no kardyna ła  biskupa Angell is,  k tó reg o  Piemon-  
lanie mcieźli  p rzemocą z j e go  dyecezyi  i t r zymają dotąd w więz ie
niu w Turyn ie ,  wyraża jąc  nul w tein piśmie naj szcze r sze  ubo lewa
nie nad k r zyw dą ,  j a k ą  mu wyrządzono .

N e a p o l .  Rzymska  depesza z d. 10. lutego donosi :  Z aw ar t y  
^  Gaecie rozej in między oblężonymi i oblęgająccmi  p rzedłużono o 
12 godzin; ,  kończy się dzisiaj r ano o godzinie  dziesiątej .  Wiele 
°fiar nie można wydobyć z pod g r uzó w .  Jaąnemin  komendant  ba-  
ê*’yi umar ł  nagle.  Pieniontanie p rzewieźl i  do Mola di Gac ta  i Nea-  

P°lu 2 0 0  chorych z załogi  gnetańskiej .  Ohlęgający usypali  w ciągu 
r°zejrau nową ba teryę .  T e  wiadomości  są z d. 9. rano.

Druga depesza r zymska  z dnia 10. lutego przynosi  z Gaety 
następujące wiadomości  z d. 6: lu t ego :  W c z o r a j  wylecia ł  w powle 
c z e  z niewiadomej  p rzyczyny  magazyn prochu w pobliżu b ramy 
°d lądu,  zasypa ł  g ruzami jenerała  Trnv ersę  i pięćdziesięciu l ^ l z i ,  i 
drobił  się wyłom na os ta tecznym krańcu tw ie rdz y  od morza.  Na
tychmiast rozpoczęły  sa rdyńskie  haterye piekielny ogień.  T w ie rd za  
°dpowindała skutecznie i zmusi ła  oblegających,  ogień na rozmait e 
r ozdziel ić punkta.  Za nadejściem nocy ot rzymała twie rdza  r oz ka z  
Znacznie zwoln ić  ogień,  k tó ry dla ciemności  był  n iepewny.  Pie-  
1‘Ontanie bezustannie bombardowali  do północy,  potem zwoln ia ł  
°gień,  j ednak  nie us tawał  aż do świtu.  Eskad ra  u t rzym ywa ła  całą 
"uc silny ogień,  ale połowa jej  kul nie donosi ła.  Kilka okrę tó w 
Poniosło uszkodzenie.  J es t to  drugn klęska floty. W  ogóle dali 
1’iemontanie p rzesz ło  15.000 s t r za łów.  S t ra ty  oblężonych są mniej- 
sże niż dnia 22.  s tycznia.  Kilka domów pali się. Postanowienie 
Króla j e s t  niezłomne,  za łoga niezachwiana.  Między innymi polegli 
Jenerał  książę Sang ro  i j e n e r a ł  Fe r za r i ,  t udz ież  zakonnica f rancu
ska i hrabia Auerspe rg ,  ma jorowi  S ang ro  San Se re r ino  amputo
wano obie nogi.

Rosya.
(M a r jn a rk a  rosy jska . )

F rancusk i  Moniteur de ta flottc  donosi ,  że  od lat cz te rech  a 
osobliwie w ostatnich czasach z t aką  usiluością pracują  około or -  
ganizacyi  rosyjskie j  flofy, że marynarka  rosy j ska  będzie j e ż e l i  n i e  
co do l iczby,  to przynajmniej  co do dzielności  silniejsza niż przed 
k rymską wojną.  W  Mikołajowie zbudowano  wielką liczbę kanon ier -  
skieh s ta tków na czarne  morze.  Opróez tego będą w raz ie  pot rzeby  
użyte do posług  uo jennych 20 s t a tkó w  wielkiego towarzys twa  
żeglugi .

A z y a.
(Doniesienia * Chin. -■ Manifest C^sarła chiiUkiego.)

K a u ka z  przynosi  wiadomość z rxpedycyi  w powiat  T e re k ,  
gdzie  Ro s ja n ie  zburzyl i  kilka nieprzyjacie lskich a u ł ó w . —  P szcze la  
północna  o t r zymała  w t łumaczeniu ważniej sze  wiadomości  z pekiń
skiej gaze ty ,  lecz k tó r e  w niektórych  punktach sprzeciwiają się da
wniej szym.  Zapewniają ,  że  Cesa r z  chiński ,  j ak  ogłasza  manifest,  
dopiero na wiosnę wraca do Pekinu.  Położenie dworu  j e s t  smutne 
tak,  że  namiestnicy północnych p r ow in c j i  i mieszkańcy  ponosili r o z 
maite ofiary dla dworu  i wojska.  Ciekawy j e s t  t eks t  proklamacyi ,  
w k tó rej  Cesa rz  chiński  og łasza  t r a k t a t  pokoju:

Uchwal i l i śmy i postanowili  wiecznie dot rzymać  wszystkich 
p rzep i sów niniejszego t r ak tatu .  Puląd mają na zaws ze  ustać w sze l 
kie działania wojenne,  i ma utwie rdz ić  się p rzy jazne porozumienie,  
obie s l rony  niechaj bez obawy żyją w pokoju obopólnej  ufności. 
W s zy s t k ie  przepi sy  t r ak ta tu  mają być podane do wiadomości  j ene-  
raluycli  g ub ern a t o ró w ,  gu b er n a to ró w  i wyższych  u rzędn ików.  Tak  
ma b y ć K

Bomesieda z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  11. lu t e go .  Pod ług  korespondencyi  z  Bejrutu w Mo

nitorze  armii  I r acą  władze tureckie wsze lką  powagę nawet  u lud
ności  muzułmańskiej .  Druzowie  odmawiają Porc ie  ha ra czu ;  o ś w i a d 

czają,  że nie dopuszczą na swoje t e ry to ryum ani francuskich ani 
tu reck ich  żołnierzy ,  żądają amnestyi  na wszys tko ,  co się stało i 
uwolnienia od wszelkiej  indemnizacyi  dla Mnronitów,  a uakonicc,  
żeby im dozwolono u twor zyć  własną milicyę. Za p rzyznaniem łych 
ko nce s j i  chcą żyć w zgodzie z Por ta .  Fuad Basza nie dał im 
j e szc ze  żadnej  odpowiedzi .

J a k  s łychać z pewnością ,  ułożyli  cz łonkowie komisyi eu ropej 
skiej  plan reorganizncyi  Syryi ,  k tóry obejmuje nas tępujące  g łówne 
p un k ta :  Syrya  ma być odd .na pod za rząd  tureckiego  Baszy,  którego 
mianować będzie P or t a  za p rzyzwolen iem mocars tw  na całe życie.  
Basza r ządz i łby k rajem podług kons ty tuc j i ,  r ep rezentanci  mocarstw'  
europe jsk ich czuwal iby nad jej  zachowaniem,  l . iban o t rzymałby 
gubern a to ra  wyznania  chrześe iańsk iego,  k tó ry miałby na r o z k a z y

osobną milicyę.  Policya we wsiach ch rześc iańskich zos tawa łaby  
w ręku ehrześc ian ,  a we wsiach .muzułmańskich w rę k u  T ur k ó w .  
W  miastach i wsiach z ludnością mieszaną miałaby każda dzielnica 
swoja chrześc inńską lub turecką  polieye. Gu be rn a t o r  pobie ra łby  
podatki  p r owinc jona lne ,  /, czego i.& część posyła łby  ty tu łem r o c z 
nego t rybu tu  do S tambułu.  Nakoniec czuwaliby komisarze  g łówn ych  
mocar s tw  europe jskich nad wykonaniem konwenc j i  w Libanie.

M c d y o l n n , 13go  lutego.  Dzisiejsza P ersereranza  donosi  
z Neapolu z 12.  b. m. :  Pan Depens,  a t tache francuskiej ambasady 
w Rzymie,  pojechał  za przyzwolen iem Cialdinicgo do Gaety,  by 
oddać Królow ej ncapoli tańskiej  własnoręczny  list Cesarzowy Eugeni i .

Od chwili  rozpoczęc ia  układów s łabsze  jest  bombardowanie  
Gaety,  ale dopiero wtedy  będzie całkiem zawieszone,  gdy ułożone 
zos taną g łówn e  warunki  kapiłttlacyi.  T a k  a r ty leryę piemoncką j ako  
też za łogę tw ie rdzy  dziesi ątkują za raź l iwe  s łabości .  Te  słabości ,  
równie  j a k  częs te  mani testacye buntownicze załogi ,  przyspieszyły 
przesi lenie.  G łówną  p rzeszkodą  uk ładów ma być wynagrodzen ie  za  
listę cywilna Króla.  Wojska ,  k tó re  wt a rg nę ły  % pańs twa kościel 
nego na t e ry to ryum picinonckie,  nie są papieskie,  lecz r eakcy jne  bandy 
burbońskie .

Dzienniki  neapol i tanskie pochwalają rozporzą dzen ie  r ządowa ,  
k tó re  usuwa  od czynnej s łużby  j ene r a ła  Pinel lego za proklamacyę 
j ego  do Askolanów.

M o l a  « l i  C i ł i e l a ,  13.  lutego wieczorem.  Gaela kapi tulo-  
w-ała. J e n e r a ł  Cialdini obsadzi  ju t r o  fortyfikacye,  a po odjeźdz ie  
Króla i j ego  familii t akże  miasto.  Za łoga  pozostanie fak długo 
w niewoli  wojennej,  dopokąd  nie poddadzą się twie rdze  Messyny i 
Civitelli del Fronlo.

N « * a p o l .  13. lutego.  F rancuska  korwe ta  „La Moue t te ft o d 
płynę ła  do Gaety na usługi  Króla i j ego  familii.

• I n s s y ,  **- lutego.  Ministcrynm Kogoluiczana podało się do 
dymisyi, '  o t r zymawszy  0d sejmu mołdawskiego wotum nieufności  
w sp rawie  wychodz lwa.  Nowy gabinet ,  k tó ry ma być przy jazny  
A u s t r y i , ' sk łada się z samych cz łonków par tyi  umia rkowanej .  Pa no 
p rezyden t  mini st rów,  Hormusaki  minister  sp rawiedl iwośc i ,  Mavro-  
gesi  finansów, Dymi tr  S tou rdz a  nauk,  Kuczurano robót ,  Polla sp raw 
zewnę t rznych .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 lutego.

Hotel ro s y j s k i :  PP. Hr. Ł o i  A u g u s t ,  z Werchr.ily. — Jabło ipwrski Ant., 
z Hrilcza.

Hotel europejski: Kieszkowski Henr., z Krakowa. — Dunajewski Edvr., 
Z Królicz.  - L ecz ,  ński Izydor, z BiaUityez.

Hotel Langa: Gerzabek Antoni, z Maniuwa.
Hotel krakowski:  Sobolewski Mik., z Dragamiwki.

Wyjechali te  Lwowa.
Dnia 15. lutego.

P ’. : G ix lii Stan. , do G .łogór. — Stojow-ki Eug.,  do Jaszczwi.  —
Hr Dzieduszyeki Alex.t do lzydorówki. — Rulikowski St n , do btadostwa. —
lir .  Goluchów ski Arlur, du Przemyśla. Łoriyń.ki Mierz , do Nahorzac. —
Bielski Jol , do Rycbcic Hr. Dzieduszycki Sta > , do Niesłu.hnwa. — S ie -  
niiginowski Wiedz,,  do Torok. — Siemiginowski Br. n., do Czernichowa. —
Edkowski Mich., do Głuchowa.— Kieszkowski Józct, do Szandrowiec. — K ie łz-  
kowski Józef, do Kutnie.

Spostrietcnła m eteirologiciae we Lwowie. 
D n ia  / ' ł .  lutego 1S C 1.

Pora

Barometr
w mierze 

parsa, spro 
wodzony do 

Oea. .̂i

Stopień 
ciepta 

według  
Be .um

S ‘an po 
wietrzą 
wilgo
tnego

Kieruaek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7 god zrana 
2 god pot 
1 '.g d. w lecz.

•i28 55 
988 15 

28 54

— 1.0 
+  41) 
-i- i a

85.8  
78 9 
66 1

połud.-w8ch. sł.
* r> 
n e

pochmurno
n
"

T  K  A  i ’ K&.
U z i .4 w  t e a t r z e  n i e i i i .  n a  d o c h ó d  k o m i k a  p .  M n r t i n i u s .  K w o d l i b e t

z ł o ż o n y  z  r o z m a i t y c h  k o m e d y i  i o p e r .
J u t r o  o a  s c e n i e  p o l s k i e j :  n a  C a s o r s K t }  n i e “  o p e 

r e t k a  i „ H l o p o t j  n i ł o d f g o  o j c z y m a , “  k o m e d y a .

T e r m i n  a

K p r z t d a ż y ,  k u p n u ,  i t z i e i  i  zz/y/, l i c g l a c y i  i  l. d.
Dnia 18. lutego: Sprzedaż realności w Bekcrsdorf w P o d h a j e a c ii. — 

Sprzedaż budynku nr, 695 w T a r n o p o l u .  — Wydzierżawianie 1 a części  
Waliczków ki w C z. o r i k o w i c-

Dnia 19. lutego: Wydzierżawienie dóbr Łukawiea górna w B o l e c h o w i e .  
Dnia 80. lutego: Sprzedaż * ,  części Sokołowa i Zurawi'k we L w e w i e .  
Dnia 81. lulego: Sprzedaż sumy ciążącej na l!rus'owic we L w o w i e .  
Dnia 83. lutego: Sprzedaż dóbr Tomano wice w P r z e m y ś l u .  — Sp rze

daż 'Vł0 części realności nr. iłOfc8̂  wc L w o w i e .
Dn a 35. lutego: Wydzierżawienie podatku konsnniryjnego w L i n c u .  — 

W ydzierżawienie doibodów Boryni w l i o r y n i .
Dnia i j  lutego: Relicytaiya na wydzierżawienie huty s z k ł a  w Flirsten- 

thal w S o l c e .  — Wydzierżawienie sta-yi myta w okręgu S a m b o r s k i m  w S a m 
b o r z e .
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Dnia 26. lutego: Sprzedaż dóbr Szozurowice cum attineneiis we L w o 
w i e . — Sprzedaż realności nr. 108 w S a m b o r z e  a realności n r .1 9  w S t r a 
s o w i  e. — Sprzedaż domu nr. 28. w T a r n o w i e .  -  Wydzierżawienie fol
warków Naborce i Przedrzymiechy w Ż ó ł k w i .  _  Licytacya na wynaprawie-  
nie gościńca komunikacyjnego za pomocą ofert w S t a n i s ł a w o w i e .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 15. lutego.

Dukat ho lend ersk i .................................  wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ...........................................  „ *
Półimperyał zł.  rosyjski . . . .  *
Rubel srebrny rosyjski . . . .  « n
Talar pruski   r *
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ *
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. \
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. / [)ez 
A kcyegal .  kol. żeiaz Karola Ludwika / kuponów' 
Galicyjskie oliligacye indemnizacyjne j 
b 0/  Pożyczka narodowa

gotówka toware"
zł. Zł. I

fi 92 7 2
6 93 7 13

11 88 12 15
9. 30 2 35
2 19 2 24

— — — —

83 20 84 20
87 50 88 50
___ — ---
62 — 62 75
75 — 75 75

K urs p i e ł e y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 12. lutego.

I .  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pień.

U’ austr. wah pn 5% . . 01.—
Z pożyczki.naród, z proc.

od stycznia do lipra po 5% 76 80 
Z pożyczki rarod. z proc. 

od kwiet. dopaźd. po 6% <6 00  
Z r. 1861, ser. II. po 5%
Metaliki po . . . .
Metaliki z proc. od maja do 

listopada po 5% . . • •

Iow ar. 
61.55

66 75 67 —

dtto.
dlto.
dtto.
dtto.
dtto.

67 óO
4%% . . . 58.75
4% . . . .  5 2 -
3 % . • • • 40 r

. . . .  34 —
1 % ................... 13 10

Przez ,  do wvlos. z r. 1830 160.— 
„ 1854 87 50
„ 1860 83 —

Przezrarzone do los.wan.  
z r. 1860 po 1< 0 zt 

(tenty t orno po 42
Wylos.  obi. dawn 

długu parst. .

83 50 
lir. ans. 15 60 

po 5% 64 — 
r 4V2% f - 6 -  
r 4% 4 9 . -

3 '/g /ł 44 .—
Prz ez. do los. olil. 

daw.dlupu pnńsl. < 
z proc. w kraji

dtlo. z procent j  
za granica

2 V A -  ■ 
2 % % -  
2% - ■

i - i (
1*. K r a j <5 v  
Niżfr*ej A\.b i j i  
\Y \ż  Aust i Salb.
Czotli * ...................
Mo  i d w i i .....................
S z l a g a ..........
^•yr> > .....................
T y r o l u ...................
Kar ,  Kr.-.iny . i W yb. 88.—
M ę g i e r ....................... 67 —

3 % 6 4 -
4 % % t 6 -  
4% 49 —  

k o r o n n y c h  
S i 
ł ę . 50  
80.50 
85 £0 
• 6 —  
85 —  
07 .—

67.75 
60 -
62.50  
41 — 
35 —  
13 20

1< 9.60 
88 -  

83.26

83.70  
16— 
66 — 
57 —
60 — 
45 —  
44 50
42.50 
38 50
35.50  
32.60  
66 -  
57.— 
50 —

8 5 —
86 76 
90 — 
86.-
86— 
86 —  
90 — 
8 0 —  
67 76

pien
; /Ban. Tein., Kr< acyi 
: 1 i Sławonii . . . 65 —
- j P a l i c y i ...................  63 50

Ł » tSiediniogr. i Buków. 62 50  
z r. 1850 — —
z r. 1860 86 50

po 5% 64 —
* 4% 4 0 -
„ £ i 4 i 4 ł . —

l< i f ,  w en. poż. 
W on. peży czka

Dług Tyrolu

Dług Salckurga

Dług Krainy .

towar

66 ■ 
64 25 
63 50

87 -  
05 -  
50— 
46 —  
3 7 —  
3 2 —  
26.— 
2 4 . -

So S<«n o b l i g .
po 3 3; za 100 zł. 

910/; /o2D. 7
Ą)IV

za 100 zł. 
za 100 zł. 

100 zł. . 
za 100 zł.

3 6 . -  
2 ^ 3 1 -  
2% 26 —  
13A ^ 2 3 —

tlo m c s l}  U a ln .
. . 20—  21. 
. . 17—
. . >6—
. . 14—

1 1 .—

18—
17—
IS
IS—

Daiiku nar............................  742 744
l i s t .  kred. dla handlu po

200 zł. w. a........................  170 50 170 70
Niż.-austr. tow\ eskomt.

po 500 z ł .............................. 576 57 8 -
Półn. kolei po 1060 zł. m.k. 2120 2122 —
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zl.  m. k. czyli 500 fr. 284 -  284.50  
Kol.Cesj. Elżbiety po 200 zł. 187 25 lt-7.75 
rołud.-pótn.-nic ni. kelei

kom. po £00 zl. m. k. . 109 - -  109 50 
Koiei Cisy po 200 zł in. k. 

po 140 zł. (70® ) wpłaty 147.-  1 47 .-  
Połud. kolei państ., lonib.- 

w en. i central. -  włoskiej  
kolei żel.  P° ®60 zł. w. a. 
czyli 50O Ir. z wpłatą 
140 zł. (70% ) . . . . 186 50 187.—

Kol. Kar. Lun- po 200 zł. 
m.k. z wpł-po 120*0.(60%) 169.50 1 0  -

Kol, Preszb.Tyrn. 1. emis. 
p o  260 zł-m-k. . . .  22—  24.—

dlto. II. em is-po200zł.  m.k 6 0 —  65 .—
Kolej Bustekradzka po 
500 zł ">• k, • • . . _ 650— -------

Instytut kupuje prócz kuponów 100 po 
„ przedaje „ „ 100 po
a Wrtość kupona od 100 złr.

Knrs listów  zastawnych w  gal. stan. I n s t y t u t  kredytowym.

Dnia 15 lutego.
dawne |  nowe

zł. c. zł. t
wal. austr. 88 41 84 20

88 83 84 63
................... — — 48%

Telegrafowany knrs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 15. lutego.

Z pożyczki naród. po 6% za 100 zlr. 75 80. Metaliki ęo 6% za 100 zl
64 80; po 4V»“k za 100 zł.  ; po 4% za 100 zł. — G b 1 . g“a o y e i n*
a e m n i  z a c y j n e  : Niższej Anstryi po 5% za 160 zł. - ; Węgier —
Galicyi -  Bukowiny —.— ; Akcye Banku narodowego sztuka 7 2 6 — 1
instytutu kredytowego dla handlu i przemyśla 164.— ; niższo-austr. towarzy
stwa eskomtowego —.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4% za ICO ŻL -  —.
W e x l o i v y .  Srebro za 100 zł.  połudn. niemieek. waluty — . —

Lipsk za 100 talarów — . . Londyn za 10 funtów szterl. 148.25. Medyul»n
za 100 z), waluty auslryack. — . — . Paryż za 100 fr, -  . ».

K u r s  z ł o t a ,  liuk ty ces. mennicze 7 4 .  dukaty ces pełnej wag1
- .  . kerony — — , półkorony —— . Srebro 1 4 7 . - .

pien. towar.
Kolej Aussig.-Cicpl.  po
200 zl. m. k ................... ....  115—  117.—

Kol. Bern. Ross. po 200 zł. 
dtto. z pierwszeństwem  

pn 200 zl. ni. k. . . .  — — 200.— 
Kol. Grac.-Knfl. i Tow. 
góin. po 200 zł. w. a . 110.— — .— 

Austr. towarz. żegl par.
po 500 zł. in.k.................... 4 1 6 — 4 1 8 —

Lloyda w Tryeście po 
500 zł. in. k. . . . . .  160.— 185—  

Mostu lańc. w Peszcie  po
500 zł. m. k.......................  395.— 4 6 0 . - -

Tow. młyna par. w Wied.  
po 500 zł.  ni. k. . . .  385 — 390— - 

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 260 zt. m. k. . . .  —.— — —

ki. L is ty  z a s ta w n e .
„  . 161et. po 5 ^ 1 0 1  -  101 50
Banku n a r o - j  w  ' 5 % 97 _  08 „

dowe^° i przeznaczf do 
w mon. k o n .f  los p o 5 ^  89 6() 90 _
n i „ /n a  12 m. 5%Banku naro- |  z a I 0 0 z }  99 50 100 _

d« r g ° i przez, do los. w w'al. austr. | ‘ pn _ g6 7g g? _
Gal. Tow. kred. po 4% . . 8 8 .— — —

A. O t l i g n e y c  z  r rA w e m
p i e r w  C i’t s i  w  a  .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł.  m. k .......................  97.  -  97.50
detto detlo w srebrze  
n proc ?a 100 zł. w. a. 106 59 107. 

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr..............................  144.— 145—

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 98 50 99. 
Kol. Lomb. wen. po 5 0 0 IV. 137 — 138—  
Kol. Gloggn. zn 100 zł. . 79 .50  80.— 
Tow. żeg. par. na Don.

za 100 zl. m. k.................. 95 .— 05.50
Lloyda za 100 zł. . . . 80 .— 81—

O. L o sy .
lnst. kred. dla handlu pu 

!(•;« zł.  w. a......................  112 75 113.—

pien. tow a • 
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł.  m. k.......................  98 .— 98 50
Pożycz. Trye. po t lŁ zl .  w .a .124. — 126 .-'  
Pożycz, miasta Budy po

40 zt. w . a..................... 37 75 38.25
Esterhazego! po 40 zł. ni. k. 8 9__  89 50
Salina „ 40 „ „ 35.75 36 25
Paltiego „ 40 „ 37 60 38 —
Cl ar ego „ 40 „ „ 35 25 35 75
St. Gonois „ W „ „ 35 75 36 25
Windiscbgrritza 20zł.  „ 20 75 21 2 1

20 „ * 24 75 25 2 5
16 25 15.65

Waldsteina 
Keglevicha 10 „

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł hol. —.— — .—
Augsburg za 100 zl. w. p . -n . l2 2 .— 182.50 
Berlin za 100 tal. , . . — .— —
Wrocław za 100 tal. . . — .— — —
Frankfurt za 100zł. w. p.-n 122 75 122.76 
Genua za 100 lir. pieni. . — . —• 
Pamburg za 100 M„ b .  . t07  25 107.75
Lipsk za 100 tal..................— . — — .—
Liwurna za 100 lir. tosk. — —  — .- -
Londyn za 10 ft. szt . .' 142 85 143.25
Lugdun za tOO fr. . . . —
Medyolan za 100 zl. w. a. — . — __
Marsylia za 100 fr. . . .  . __
Paryż za 100 fr................... 56 70  56 99
Praga za 100 zł. w. a. .  .    ,  _
Tryest za 100 zł. w. a. . — . — _ . —
Wenecya za 100 zł. w. a .  ---- -j-

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast, woł — — — . —
Konstantynopol z a 100 piast. tur. — i —

Kurs złota .
w przecięcia  w w. a.

Dukaty ces. men.....................6  zł. 77 e.
dtto. pełnej wagi . . .  6  » 77 „

K o r o n a ....................................19 B 60 *
żOfrankówka..........................11 „ 6» *

Rosyjski iinpery....................U  » 78 «
Talar związkowy . . .  % „ l a s/ 10»
S r e b r o ....................................141 zł 75 c.
Kurs korony w e k .  kasach 13 zł. 50 c.

Gazeta warszawka zamieizcza następujący 1|S  ̂ ze Smily- Podajemy c zy 
telnikom naszym wiadomość o wynalazku, który może mieó rozlegle zastosowa
nie i zmienić powszechnie prz.yjcty system budowy w d ó w .

Podpułkownik artjleryi Paszkiewicz, jeszcze przed kilkoma laty wpadł 
na myśl zastosowania nowego, wyralczi nego przez siebie systemału do wo
zów, w celu zmniejszenia ciężkości onych i tarcia- Próby takowe ulepszał,  
odmieniał, doskonalił i gdy uw-ażał je  za za awalniaj5C(’> wziął nakoniec na 
swój wynalazek przywilej 19 listopada 1858 r. Wozy robione przez p.  P a sz 
kiewicza, były zastosowane wyłącznie do wożeni . ci(“żarów na bruku i eh ciaż 
o.thyw ły statecznie służbę, wożąc drwa od brzegu Dniepru do fortecy w  Ki
jowie,  mało kto zwracał na ten wynalazek uwagę, a sam wynalazca nie starał 
sie naCaó mu rozgłosu.

Dopiero p. Józef Smoleński, przystąpiwszy do spółki z Paszkiewiczem,  
postanowił zastesować nowy ten system do wozów ukraińskich, używanych tu 
zwykle do wożenia produktów ro l . ic z y ib  i drew do labryk. Zamiarem jego  
było zastąpić wozami nowego systematu wozy nas /e ,  proste i ciężkie, a któ- 
fehy odpowiadały miejsi owym warunkiun dróg n; szych nie szosowanych, wyżło
bionych k. lejami gór ystyeh i w lasach, dość ciężkich. Chciał on. żeby c o do  
ceny, nie pr /ew yżs  aly one ceny wozów dziś na Ukrainie używanych powszech
nie, o drewnianych osiach, giętych chodach i nadto, dawały prerogatywy, bę
dące proslein następstwem ulepszonego mechanizmu. Winniśmy tu dodać, iż 
wozy dziś na Ubra nie, w dobrze rządzonych skarbach uzywane powszechnie,  
są o drewnianych osiach, ki tych kołach, długości 4Va ^ ^ ‘ ó .w ażą  cg jg  20 
pudów, robione są do pary wołów, 11 ogą zabierać ciężaru od 40 do 50 pudów 
i  kosztują od 4G do t o  rubli srebrnych.

Główną zasadą wozów nowego mechanizmu jest ^stąpienie  osi przez 
żelazne czopy, umocowane w piastach i oparte na stosownie urządzonych ra

mach, stanowiących spód wozu, w  zamian używanych sznic i rozwory. Ztad za
lety jego, w stosunku do systematu powszechnie używanego są te, iż mniej mają 
tarcia, a wi ec  są lcksze, iż są konstrukcyi bardzo prostej, dostępnej każdemu 
wiejskiemu c ie ś l i ;  wymagają mało smarowidła i uchylają zupełnie konieczność  
podważania wozu przy smarowaniu, jak to się pr..ktykuje przy wozach zw y
czajnych. Zwężają szerokość wozu konieczną przy osiach drewnianych i na- 
r.iżajacą wozy nasze na ustawiczne łamanie o*i w lesie i przy rozmijaniu się 
obozów na drogach wazki, h; mogą być r zszerzone w-edle potrzeby, mogą s łu 
żyć zarówno do 1 oni jak do wołów.

Dróby z wozem p Smoleńskiego, o kołach zwyczajnych, ma ąrych w prze -
ciociu 1*4 łohcia, długości 4 %  łokci,  szerokości 1 łokieć 8 cali, wagi 11 p u 
dów, słowem, powtarzającym wiern e wielkość zwyczajnych ukraińskich wozów  
odbyto publicznie w Sn.ile, w obecności hr Robry ńskiego, r z ą d y  dóbr R a k o w 
skiego, wielu mechaników, ofieyalistów i włościan, dały następ e wy p . dk i :  -  
Nałożono na wóz p. Smoleńskiego i diugi ekonomiczny, zwykły; opisany w y 
żej, wagi po 30 pudów na każdy i za poinocą siłomierza przekonano się,  iż 
pierwszy wymagał na zwyczajnej drodze siły pociągowej 20, na błotnej zaś 5 
sil więcej; fcdy drugi przy lycbże warunkach 40 do 60. Nakładano na wóz 
p. S m o l i  ńskiego dwa wozy drew świeżo zrąbanych i przywiezionych z lasu na 
zwyi zajnych wozach i do pociągu użyto z tych samych wołów jednę parę, a 
ta bez wysilenia zbylecznego, ciągnęłu wóz po błotnej drodze, spuściła go bez  
hamulca z góry i wciągnęła na górę dość przykrą i 200 sążni długą. W czasie  
tych pió i zanotowano nadto, iz ponieważ cięż .r ł dunku 1 ży wyłącznie na 
tylnych kolach, wiec przy spuszczaniu wozu z góry, ładunek opierał się na 
środek wozu i tym sposobem hamował go ; przy wciąganiu na górę leżał  
wyłącznie  na tylnych kolach i uwalniając od ciężaru przód cały, działał jak  
wóz dwnkolcśuy.

G ł ó w n y  I i e d a k t o r  JfM. S s r z e u i u w a  S a r t y u i . Z k. galic. drukarni rządo


